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ceny ogłoszeń: Na 1-ej| 
stronie wiersz petito- 
wy. . . . mk. 30—| 
na III stronie mk. 25—| 
na IV stronie mk. 20—| 
nadesłane za > wiersz 
garmontowy mk, 50—| 
Drobne ogłoszenia po 
mk. 1.50z2a wyraz, Naj-| 
mniejsze drobre ogło | 
szenie mk. 15. i 


Za terminowy druk ogło-| 
szeń redakcja nie odpo- 
wiada. 


j 
i 


mieszczą się pod NE 4. 
przy ulicy Starososno= 
wieckiej w Sosnowcu. 
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| Cena numeru 
„Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec. Piątek 11 marca 1921 roku, 


WIELKI WIEC 


Górnoślązaków. 


"W PIĄTEK, dnia 11 marca r. b. 
W sali Polskich Związków Zawod. 
- ma Pogoni | 


o godzinie 6-ej wieczorem odbędzie się 


WIEC INFORMACYJNY 


dla upoważnionych do głosowania qórnoślązaków. 


me” Uprasza się o przybycie wszystkich zarejestrowanych. e 


Każdy z uczestników wiecu WINIEN PRZYNIEŚĆ 
Z SOBĄ upoważnienie do głosowania. 


Komitet jelebiscytowy. 


CZYSTY DOCHÓD NA PLEBISCYT. 


Jeatr zimowy 
W sobotę dnia 12 marca 1921 r. 


Staraniem Ekspozytury Komisarjatu Piebiscytowego 
w Sosnowcu odbędzie się 


== WIELKI == 
WIECZÓR ĄRTYSTYCZNY“ 


Udział biorą: 
ZOFJA BONECKA (śpiew) 
PAWEŁ GOLDFEIN (skrzypce) 
HENRYK DOMAŃSKI (deklamacja) 
P. TROJANOWSKI (Kocynder Górnośląski) 


_ Przy fortepjanie prof. JAKUBOWICZ. 
Początek punktualnie o godz. 8 wiecz. o Szczegóły w programach. 


CZYSTY DOCHÓD NA PLEBISGYT. 


a dość dotkliwe 


OGŁOSZENIE. 
KORESPONDENTKI 


rutynowanej, biegle piszącej na maszynach, 
poszukuje Państwowy Urząd Zakupu Arty- 
kułów Pierwszej Potrzeby w Sosnowcu. 


Oferty z wymienieniem warunków przyjmuje biuro 
Urzędu w Sosnowcu, ul. Małachowskiego Ne 11. 


Ameryka ratuje Europę. 


Ks. W. Kneblewski zamieścił w „Głosie Lubel- 
skim“ artykuł rzeczowy o ratunku. Europy przez Amery- 
rykę. Artykuł ten pozwałamy sobie przedrukować po- 


niżej. 

. Stany Zjednoczone nie 
tylko przez ratownictwo i 
dobroczynność pragną rato- 
wać Europę Srodkową. Ten 
sam Hoover, w którego rę- 
kach znalazła się sieć or- 
ganizacji dobroczynnych i 
komitetów żywnościowych 
na wszystkie kraje, zniszczo- 
ne przez wojnę, rozpoczy- 
na dzisiaj pracę, która bę- 
dzie miała znaczenie pierw- 
szorzędne w dziedzinie re- 
konstrukcji bytu gospodar- 
czego państw evropejskich. 

W grudniu ub, r. odbył 
się wielki zjazd finansistów 
amerykańskich, w celu za- 
łożenia korporacji pienięż- 
nej p. nazwą „Foreign Tra- 
de Finansing |Corporation*, 
której celem ma być pod- 
niesienie Europy przez da- 
nie jej kredytów długoter- 
minowych i dostarczenie na 
spłaty żywności, narzędzi i 
maszyn. 

Podług planu Hoovera 
poza zwykłymi akcjonarju- 
szami weżmie w tym udział 
około 30,000 banków ame- 
rykańskich. Akcje wynoszą 
105 dolarów jedra. Na zje- 
śdzie zaś styczniowym w 
N. Yorku postanowiono ca- 


- ły kapitał podnieść do 1 
miljarda dolarów. 
Ameryka w tej chwili 


przeładowana jest produk- 
cją maszyn, narzędzi, ma- 
terjałów technicznych i 
pierwszej potrzeby. Niema 
na nie nabywców, wskutek 
czego wielka część fabryk 
albo stanęła, albo ograni- 
czyła pracę, obniżając je- 
dnocześnie zarobki robotni- 
kom. |Przemysł amerykań- 
ski przechodzi w tej chwili 
przesilenie. 

W Ameryce nadmiar, 
a w Europie brak zupełny 
tego wszystkiego, co ma 
odbudować życie: ekono- 
miczne. — Polska, Rumunja, 
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go, jeszcze w tym roku po 
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„Iskra“, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


mk. 100. | 


(Z przesyłką pocztową 
mk. 125 mies'ęcznie. 


sc Są wsad 


Td 


a „ie 


Oddziały własne: W Będzi- $ 
nie vl. Małachowskiego 3 
9, w Dąbrowie ul, Sien- |] K 
kiewicza. yt, 
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Jugosławia, nawet Włochy 
i Francja potrzebują ty: 
sięcy lokomotyw, wozów 
kolejowych, maszyn, baweł- 
ny, surowców wszelakich, | 
artykułów spożywczych i 
przedmiotów pierwszej po- 
trzeby. Nie można jednak 
tego wszystkiego nabyć z 
powodu szalenie wysokiego 
kursu dolara — co na euro- 
pejskie waluty byłoby kra- 
chem i bankructwem finan- 
sowym. Ameryką chce się 
wyzbyć nadprodukcji, by 
uruchomić zamierający prze- 
mysł, a my chcemy to na- 
być, ale nie mamy za co. 

Otóż korporacja powyż- 
sza chciałaby tej sprawie | ` 
dopomóc. Pragnie puścić w 
ruch swój kapitał, pożyczyć — 
go zniszczonym krajom, 
które mają bogate pokrycie 
swojej monety w skarbach 
naturalnych. ; 

W pierwszym rzędzie: - 
życzki te mają być poświ,- 
cone zaopatrzeniu łudncści 
w zboże, następnie w na- ł 
rzędzia rolnicze, a wreszcie 
na maszyny i inńe sprawy, 
Spłata pożyczek. będzie u- - 
normowana z korzyścią dla 
poszczególnych krajów. 

Ponieważ robok Belgji i 
Francji najwięcej ucierpiała 
Polska, nic więc dziwnego, 
że Hoover szczególniej in- 
teresuje się naszymi spra- 
wami j na zjeździe pierw- 
szym omawiano je bardzo 
dokładnie. Powoływano się 
na nasz kraj, jako jeden z 
bogatszych w skarby natu- 
ralne. Przy pomocy kapita- — 
łu i towaru amerykańskie- 


ostatecznym skończeniu 
naszych perypetji granicz- 
nych, będzie mógł odżyć 
nasz przemysł i handel. 
Słusznie Hoover powiedział 
o pierwszej konferencji w . ` 
Chicago: „jest ona najbar- 
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cją ekonomiczną, odbytą w 
Stanach od dnia zawiesze- 
_ nia broni‘. 
-Zapisy masowe rozpoczę- 
ły się z dn. 1 lutego i trwa- 
_ ją w dalszym ciągu. Rezul- 
"taty nadspodziewane. 
Europa z otuchą patrzy 
w swą przyszłość, bo, ma- 
jąc taką pomoc, będzie mo- 
__ gła w szybkim czasie przyjść 
_ do .siebie. Z naszej tylko 
-= strony trzeba się przygoto- 
= wać organizacyjnie, ażeby 
= pomoc amerykańska nie 
" szła w błoto,na utrzymanie 
coraz bardziej poszerzającej 
_ się biurokracji albo też do 
_ kieszeni przysięgłych pa- 
- skarzy, mających swoje sta- 
nowiska nawet w niektórych 
= polskich bankach, jak to 
_ stwierdziły afery warszaw- 
vape, ? 
_ Tu trzeba silnej i czujnej 
kontroli społecznej, —bo te- 
go domaga się interes spo- 
łeczny, ale nierównie wię- 


(Oi wł. 


(Dziś nadeszły do Warszawy 
"  madzwyczaj sprzeczne wieści 
z Rosji. 5 
= Agencje Russpress i Pol- 
_ press otrzymały z Rewla tele- 
= gramy, stwierdzające, jakoby 
9 m. b, o 12-ej w południe w 
= Petersburgu nie było już ani 
_ jednego bolszewika. 
: Tworzy się tam rząd, do. 
którego wchodzi Kiereaskii i 
Borys Sawiokow, opuszczają: 
"cy Warszawę i udający się 
do Petersburga. 
-~ ` Z drugiej strony stacja ra- 
_ djo telegrafczoa w Warszawie 


i 


__ 10 bandytów cze 


= Dziś z pawilonu X cytadeli 

= warszawskiej zbiegło 10 ban- 

_ dytów, którym groziła kara 
— śmierci. 


lil. 
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= W notatkach z przeżyć wy- 
= cieczki dziennikarskiej słów 
= nieco poświęcić trzeba żołnie- 
=  rzowi polskiemu, Powstały 
= jego hufce w Wielkopolsce i 
= ma Pomorzu z szybkością bły- 
| skawiczną. Pod  musdurem 
= żołnierza niemieckiego, pocho- 
|  dzącego z Poznańskiego i Po- 
|. morza, biło gorące serce pol- 
= skie. Trzeba tedy była tylko 
=- momeotu odpowiedniego, a 
-miast pikielhauby na ulcach 
= Poznania zjawiła się roga- 
|  tywka. Smiadcząc o polskiej 
=- fantazji,  ustroiła dziesiątki 
/ głów, setki, a dzŚ już zdobi 
= tysiące żołoierzy walecznych. 


Zołaierz wielkopolski zapi- 
= sał sę świetnie na kartach 
= di niedawnych, zbędną jest 
_ tedv rzeczą omawianie jego 
| zasług pa poł»ch walk, Po 
wiedzieć trzeba jednak, że 
R: erz ten i dowódca jego 
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Ucieczka z cytadeli 


kających na karę. 
Warszawa, 10 marca, 


ź (Telef, od wł. kor.) 


M "* 


cej żądają tego amerykanie, 
których tak łatwo w pole 
nikt nie wyprowadzi; jeżeli 
ulokuja oni grosz, to będą 


nad nim napewno czuwać, 


jak czuwają choćby dzisiaj 
nad podziałem funduszów 
dobroczynnych akcji hoo- 
werowskiej, albo też skład- 
nic żywnościowych amery- 
kańskich. 


Rozmawiałem o tym z 
wieloma bankierami amery- 
kańskimi — którzy obiecują 
dużo, ale z zastrzeżeniem, 
że nie będzie to dotych- 
czasowa gospodarka finan- 
sowa polska — rozrzucania, 
a nie budowania. Do tej 
pory jeszcze nie mają do 
nas całkowitego zaufania, 
ale czują fundament dla 
swych interesów w ziemi 
naszej i w przemyśle fa- 
brycznym u nas. 

Od nas samych zależy 


rozproszenie uprzedzeń i 
- niewiary. 


ewolucja w Rosji. 


Sprzeczne wieści. 


Warszawa, 10 marca. 
koresp.) 


przejęła znów kilka depesz u- 
rzędowych z Moskwy, z któ- 
rych widać, że powstańcy po 
za Kronsztadt mie poszli. 


Berlin, 10 marca. 
(Tel. wł.) 


Prasa rosyjska zagraniczna 
wszelkich odcieni w związku 
z postępami rewolucji porusza 
sprawę gran'cy pelsko-"osyj" 
skiej i wysuva jak  paidalej 
idące postulaty co do jej sko 
rygowania na Litwie i Białej 
Rusi. 


Szczegóły tej nader senza- 
cyjoej sprawy dotąd nie są 
zaane. 


3 Wrażenia z Wielkopolski 
1 Pomorza. 


„ wycieczki dziennikarskiej. 


nie spoczęli pa laurach zwy- 
cięstwa. To też po zdemobi- 
lizowaniu kilku roczników, 
młodzież, dotychczas pozosta- 
jąca w szeregach, pracowici 
dni spędza nad kształceniem 
się w rzemiośle wojskowym. 
Jednocześnie połączono tam i 
rozwinięto znakomicie wyszko 
lenie wojskowe z oŚwiecaniem 
umysłu. D'atego zwiedzając 
urządzenia wojskowe, widzie 
liśmy wspaniale prowadzone 
ćwiczenia, a obserwowaliśmy 
też pracę oświatową pad 
stworzeniem typu Żołnierza — 
obywatela. Zołne'z tamtej- 
szy w koszarach ćwiczy się 
wojskowó, uświadadi a naro- 
dowo 1 dopełoia nawet swe 
wiadomości zawodowe jako b. 
cywi!l,  Inteudentura działa 
wzorowo, przynosi pożytek 
armji, państwu zaś oszczędza 
miljony przez rozumoą i da- 
leko przewiduącą gospodar- 
kę. Opuszczone przez niem- 
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*'przeszukano sklepy, 


ców gmachy wojskowe do- 
prowadzone zostały przez 
władze tamtejsze do takiego 


'stapu, Że koszary wojskowe w 


Toruniu są salonem, bangary 
łothicze w Ławicy poa Pozna 
niem olbrzymią dziś fabryką 
samolotów, a szkoła podcho- 
rążych w Bydgoszczy wzorem 
szkół wojskowych. 

Przy okazji stwierdzić też 
należy życzliwy stosunex władz 
wojskowych do prasy polskiej. 
Wiedzą one, jak wiele armja 
zawdzięcza prasie | naodwrót, 
Na tvn oparte jest Ścisie po= 
rozumienie i „zrozumienie się 
wzajemne, 

Widząc liczne koszary i za- 
kłady wojskowe, wszędzie 
przy pracy mad udoskonale- 
niem armji polskiej zastawa- 
bśmy dzielnych vaszych sprzy 
mierzeńców, wojskowych fran- 
cuskich. 7. doświadczenie ich 
i pomocy korzysta chętnie o- 
ficer wielkopolski. Wszystko 
to tworzy całość piękną, im- 
ponującą. Nic tedy dziwnego, 
że żołnierza ubóstwia wielko- 
polamia czy pomorzanin. Cze- 
kał on długie lata na polskie. 
go żołnierza i dcczekał się 
wreszcie, że, jak legendarne 
wojsko króluwej Jadwięg', wy- 
rosły z poi ziemi szeregi 
hczne i bohaterskie, Nazywa 
się tam żołnierza „uaszym ko- 


' żmije pruska 
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chanym żołnierzem", a kiedy 
ten żołoierz zostaaie zdemo 
bilizowany, pamięta się o zd- 
aługach jego, daje mu się pra- 
cę i pomoc. 

_ Dobry to musi być źcłaierz, 
wiernie Ojczyznę onekocha, 
bowiem, skoro uczestniczy- 
listoy w rozdaniu przrz gen. 
Ziel ńskiego w Grudziadzu or- 
deru „Virtuti Militari", 
nych ujrzeliśmy oficerów 1! 
żołnierzy nagrodzonych, ale 
słyszellśmy też długą listę na- 
zwisk  |tych, odznaczonych 
krzyżem „Virtuti Militari“ bo- 
heterów, którzy tej radosnej 
dla żołoterza chwil: przeżyć nie 
mogl, gdy? legli przedwcze- 
śnie na polu chwały. 

Miałv niemcy da niedawna 
swą „Wacbt «m Rbein*, która 
zawiodła, ! ma Polska swą 
straż nad Wisłą, której ufać 
może, i 

W krzepkich dłoniach spo- 
czywa karabin Da naszym Za- 
chodzie 1 dlatego, pomimo 
gróźb krzyżackich, pomimo, iż 
zamysły różne 
może knuje, tea, kto widział 
wojska wielkopolskie i pomor 
skie, kto wyczuł ich ducha, 
spokojnym jest o lus Pozneń- 
skiego i Pomorza, 


A. Paciorkowski. 


Rewizje i aresztowania © 


paskarzy w Dąbrowie. 


Po Sosnowcu i Będzinie, w 
duru wczorajszym Urzędnicy 
walki z lichwą i spekuiacją w 
asystencji policji dokonali w 
Dąbrowie jeneralnej rewizji u 
naszych paskarzy. Już od sa: 


mego rana wywiadowcy lichwy 


i policji kryminalnej z Dabro- 
wy j okolicznych miast obsta- 
wili ulice, na których kolejno 
składy i 


mieszkania prywatne osób, po- 


dejrzanycbh o uprawianie han- 


alu łańcuszkowego. 


Rezuitat rewizji był dość 
obfity; mógłby być jednak 
pokaźaiejszy, gdyby mieszkań 
cy miasta nie zachowywali się 
tak biernie i o wszystkich po- 
dejrzanych ruchach i poczy: 
naniach hjen wojennych Go- 
nosili czynnikom zaintereso 
wanym. 

Spoleczeństwo nasze musi 
bezwarunkowo współdziałac z 
władzami, jeżeli chce uwolnić 
się od tych pjawek, które 
przez czas wojny tuczyły się 
krwią ludzi najbiedniejszych, 
odmawiających sobe rzeczy 
najniezbędniejszych. 

Z powodu spóźnionej pory 
i nieukończonego śledztwa po- 
dajemy dzisiaj szczegóły re- 
wizii w skróceniu. 

U kupca Gluzermapa znale. 
ziono 5 worków pieprzu 15 


`~ 


ryżu, p. Sto ńskiemu, radne- 
mu miasta, zakwestionowano 1 
wagon soli amonjazalnej, 
Stroiński wyjechał. 


U Mazurkiewicza 7 worków 
cukru zółtego, z posiadana 
którego mie mógł się „wytło- 
maczyć. Pojobno cukier ten 
był przydzielony mu z komi- 
tetu żywnościowego. Sprawa 
przedstawia się dość taje- 
mo1iczo. 


U Bieńxowskiego, restaura- 
tora, 88 fuotów cukru. 


U Miodownika 1,073 kilo 
mąxi, któłą  zaoszczędził z 
kontygeusu. 


U Dawida Parasola 2 bele 
papieru pakowego, 2 bele 
kancziaryjuego 1 20 pudów 
tektury. 

W domu Zagrodzkiego przy 
ul. Sobieskiego znaleziono 
skłaijy Wj:zemnego kredytu, 
gdzie kupcy miejscowi maga- 
zycowali towary pod zastaw. 
Wartość tych towarów sięga 
6 miłjonów marek. 


Narazie aresztowano M. Giu- 
zermana, 
ci Futecko za magazynowanie 


1 wagonu śledzi i 65 pak 
mydła. 

Dalsze szczegóły podamy 
jutro. > 


Walka ze zbytkiem. 


Ograniczenie spożycia. 
" a 


Przed kilku dniami podaliśmy 

otrzymane ¿przez telefon z 
Warszawy streszczone rozpo- 
rządzeri* ministra aprowizacji 
o ograniczeniu spożycia. 
' Obecnie otrzymaliśmy „Dzien* 
pik ustaw“, w którym ukazała 
się to rozporządzenie, a które 
jeszcze raz przytaczamy w 
streszczeniu obszerniejszy m, 
jako że ma ono bardzo wiel: 
kie znaczenie dla walki z dro- 
żyzną. , 

* Jak najmniej kupować i 
ograniczać spożycie!“ — oto 
jedyne i celowe hasło w wal- 
ce z paskarstu em, 


Rozporządzenie, © którym 
mowa, ma o- celu ogranicze- 
pie spożycia głownie w loka- 
lacb publicznych, aczkolwiek 
nie pomiją i w lu dziedzin 


prywatnego spożycia, obejmu* 


buzz m 
w Leć: „Łza. ramek ore 
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Dąbrowa, 11 marca, 


jąc całokształt najważniejszych 
artykułów spożywczych. 


Pieczy woj 
$$ 1 -— 11 omawiają sprawę 
wypieku i spożycia chleba. 


Wypiek pozakontygensowy do- 
zwolony jest tylko w konce. 
sjonowanych piekarn ach w 4 
gatunkach: 2) chleb żyto. ra- 
zowy, b) chleb żytni pvtłowy, 
c) chleb pszenny, d) bułki 
pszenne, 

Chleb ma być wvpiekany w 
bochenkach wagi 500 gr., 1 kg., 
2 kg., bułki o wadze nie mniej- 
szej. niż 40 gramów. Chleb 
musi być opatrzony etykietą z 
adresem piekarni. Nie wolno 
używać mąki żytniej ponad 90 
proc, przemiału. Mąka winna 
być przesiewana. Wzbroniooe 
jest używanie ot'ąb, łuski it. 
p. domieszek do cbieba, 


re M AZOTY 


OLC ACCO ERZE PR ni ALE y N a S dE „44 
SW 3 EnS - N t aini A z 3 To . = d 


licze. 


„wej nie wolno 
na porcje, przy kolacji wolno - 


L'pę i Haskę, i bra- > 


e 


Używania do wypieku Ciasta, 


, jaj, mleka. masła i tłuszczów, 


cukru, melasy, miodu jest za- 
kazane. 

Do obiadów i kolscji w ja- 
dłodajniach wolno podawać 
jednej osobie tylko jeden ka- 


wałek chleba lub bułkę 40 
gramów, wyłącznie na zamó- 
więnie. Do śniadań ! podwie- 


czórków pieczywo woloo po- 
dawać na zamówienie w ilości 
najwyżej 120 gr. 


Cukier. 


$ 12 zakazuję użycia cukru 
w jJadłodajniach do słodzenia 
napojów, wyrobu lodów, wy- 
pieku pieczywa i wyrobu le- 
gumin i omietów. 


Nabiał. 


$$ 13—22 wprowadzają sze- 
reg zakazów spożycia nabisłu. 
Mleko samo lub z innymi na- 
pojam! wolno podawać w ja- 
dłodajniach tylko zraua, od 
8—10 i wieczorem od 7—9. W 
tychże godzinach wolno poda- 
wać masło w iloś:i 2 kawal- 
ków po 15 gr. na osobę. 

Masło winna 
proc. tłuszczu włisnego. Użw- 
cie chłeba, masła i śmietany 
do wyrobu smakołyków wzbro- 
nione. Zabroniony jest rów= 
nież wyrób i sprzedaż serów, 
t zw. tłustych i półtłustych. 


Mięso i potrawy mięsne. 


$$ 23—33 ograniczają spo- 
życie mięsa. Sprzedaż mięsa, 
jak rÓwnież spożycie go w 
ladłodajniach jest zakazane w 
środy : p'ątk', wyjątek stano- 
wi drób i uziczyzna. 

Zakazany jest wyróbi sprze” 
daz wśdlin z wyjątkiem kieł- 
basy zwyczajnej, kiszki kasza. 
nej i pasztetowej, serdelków i 
salcesonu. ; 

Obiady mogą być wydawane 
między 1—5 pop., kolacje mie- 
dzy 7—11 wiecz. Ox4 godziny 
5—7 wzbronione jest wydawa- 
mie potraw. W porze obiado- 
wydawać dań 


jest jednej osobie wydać naj- 
wyżej 2 dania, z 
mięsne lub rybne. Zimne mię- 


so uważa się za danie. Waga. 
„porcji mięsnej w sianie goto- 


wym musi być 
niż 100 gr. 
450 gr. 
Zakazane jest spożycie po- 
traw smażonych, z wyjątkiem 
kotletów wieprzowych. Zaka- 
zany jest wyrób i podawanie 
zakąsek, jak również umie- 
szczanie ich na bufetach, 
Restauracje muszą prowa- 


pie mniejsza 
i nie większa aiż 


„dzić kontrolę nabywanego mię- 


sa z podaniem. ceny nabycia, 
adresem sprzedającego i daty. 


Artykuły spożywcze 
zagraniczne. 


$ 34 zabrania podawauwia i 
sprzedaży łakoci i 
zagranicznych oraz win musu- 
jących ! trunków zagranicz. 
nych. Sprzedaż powyższych 
artykułów w sklepach jest rów= 
nież zakazana, \ 


Przepìsy ogólne. 


$$ 35—40 obejmują przepisy 
ogolne, z których nowością 
zupełną jest pociągnięcie do 
odpowiedziainości, natówni że 
sprzedawcą, konsumenta, któ- 
ryby przekroczył powyższe 
przepisy. Przekroczenie prze” 
pisów i zakazów będzie kara- 
ne grzywną do miliona marek 
i aresztem do 6 miesięcy, 
względnie jedną z tych kar 
przez władze administracyjne, 
a wj Warszawie, Łodzi, Lubli- 
nie Catei | Krakowie przez 
okręgowe urzędy walki z li- 
chwą. 

Rozporządzenie powyższe 
nabrało mocy z dniem ogłe- 
szenia, t. j. z d. 5 marca r. b. 


Kalendarzyk. 


3 Dziś Konstantyna 
11 Jutro Grzegorza 
|piątek Wsch. słońca 6 m. 


zawierać 80 , 


tych jedno ` 


owoców , 
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KRONIKA. 
Ruch ładunkowy 


na kolejach. 


W drugim półroczu r. 1920 
—— w Zestawieninu z tym $Sımym 
półroczem roku 1919 — pol- 
skie koleje państwowe prze: 
wiozły oastępujące ilości wę- 
gla kamiennego: 

Sredaio dziennie naładowa- 
no oraz przyjęto na granicy 
ładownych wagonów: 

w r. 1920, w lipcu 1837, w 
sierpniu 994, we wrześniu 1350, 
w październiku 950, w listopa: 
dzie (160, w gruduiu 1391; 

w r 1919: w lipcu 1249, w 
sierpniu 900, we wrześniu 1187, 
w październiku 1107, w listo- 
padzie 1185, w grudniu 1016. 

Dane powyzsze wykazują 
średnie liczby za każdy dzień 
kalendarzowy naładowanych, 
wzęlędn' e otrzymanych z z2- 
gracicy wagonów węgla ka- 
mievrego i koksu z Zagłębia 
Dąbrowskiego, Krakowskiego, 
Cieszyńskiego Górnośląskiego. 


Wielki wiec górnoślą. 
zaków ojbędzie się dziś, w 
piątek, 11 bm. o godz. 6 wie- 
czorem w sali związków za: 
wod. polskich na Pogoni w 
Sosnowcu., Wiec ten o chara- 
kterze luformacyjnym ma duże 
znaczeote dla upoważaionych 
do głosowania górnoślązasów. 


Koncert wielki ; napra- 
„wae artystyczny odbędzie się 
w sobotę, d. 12 b. m. w sali 
teatru zimowego w Sosnowcu. 
(Jdział w koncercie biorą: p. 
Zofja Bonecka (śpiew), p. Pa- 
weł Groldfein (skrzypce), p. 
Heoryk  Domańsk!  (uekla- 
macja) i p. Trojanowski (Ko- 
cyn 'er góraośląski). Przy for- 
tepjanie zasiądzie prof. Jaku- 
bowicz. 

Koncert ten urządza ekspo- 
zytura komisarjatu plebiscyto- 
wego na G, Sląsk w Sosnow- 
«gu, a czysty zysk przeznaczo- 
ny jest na plebiscyt. 

Sądzimy, że nazwiska aity- 
stów są tak.przyciągające, że 
koncert tego rodzaju przepeł- 
ni salę teatru doborową pu- 
<blicznością. 


` Asekuracja plebiscy- 
Towa. Aby upewiić osta- 
teczme każdego górnoślązaka, 
wyjeężdzającego na głosowanie 
ubezpieczył centralny komitet 
plebiscytowy każdego z nich 
pezpłatnie od wypadkowego 
uszkodzenia cielesnego, bądź 
podczas podróży, bądź w cza- 
sie pobytu na terenie plebiscy- 
towym, na sumę marek pol. 
100.000. 


Podwieczorek w ,„„Za- 
giszu*. Staraniem sexcji do- 


Podpalaczka. 


POWIEŚC. | 
16. 
— Szósta minut trzydzieści. 
— Przybywa zaś? 
— Jedenasta minut pięć, 
— Dziękuję. ; 
I wyszedł ze stacji, udając 
"sggię na ulicę Amsterd:m. 
— Spóźniłem się — wysze- 
ał — zawsze wolałbym był 
w dzień podróżować! Hal trui- 
-no, kiedy się tak stało... Trze- 
ba przez ten czas coś zjeść, 
gdyż czuję się mocno głodnym. 
To mówiąc wszedł do jednej 
a restauracji, uczęszczanej przez 


Anglików i Amerykanów, po- . 


łożonej naprzeciw stacji drogi 
żelaznej, przy ulicy Amster-' 
dam. 

— Co pan podać rozkaże — 
zapytał posługujący, zbliżając 


ke ś$aiadanie? 
j „się może 


— Dobrze. — Podaj mi kar- 
tę, rozkład jazdy dróg żelaz- 
- mych i co potrzebne do napi- 
sania listu. j 
Soi Sadł przy oddzielonym stole, 
gdz ec przyniósł mu 


- oczyma pomieszczone 


_ bijają - 


ho łów niestałych Koła polek 
w Sosnowcu odbędzie się w 
d. 13 b. m. o godz. 4 po poł. 
w „Zac'szu* podwieczorek. Jak 
się dowiadujemy; panie i tym 


, razem przyrzekły swą pomoc 


w urządzeniu ,„podwieczorku*, 
który tak sympatyczną pamięć 


objął w spadku po swym po-' 


przedniku. 

Ze sala będzie przepełniona, 
— o tym nie wątpimy, gdyż 
dochód w połowie pójdzie na 
plebiscyt, a w połowie. na żoł- 
nierza, Cenę wejścia ustalono 
na mak, 50. 


Samopomoc uczennic 
szkoły realnej żeńskiej w Sos- 
nowcu urządza w sobotę 12 
marca b. r. w sali Zw.ązków 
na Pogoni o godz. 7 wiecz. 
„Wieczór ku czci nieśmiertel- 
nego wieszcza, Adama Mickie- 
wicza', f 

Na program złożą się: od- 
czyt, chóry, deklamacje, gra 
na fortepjanie i t. p. 

Wieczór spotka się piewąt- 
pliwie z poparciem ze Strony 
społeczeństwa, 


Ładne horoskopy. 
Wczoraj miełiśmy 40 męczen- 
alków, jeżeli w dniu tym jest 
mróz, to według: wierzeń ludu 
mieć będziemy przed lətem je- 
szcze 40 przymrozków. Całe 
szczęście, że te przepowiednie 
sprawdzają się nie zawsze, 
możemy więc mieć nadzieję, że 
pomimo mrozu wczorajszego, 
prawdziwa wiosna w roku bie- 
żącym n'e da długo czekać na 
siebie. Tak przyoajmoiejitwier- 
dzą metŁorologowie niemieccy, 


Przeciw paskarzom. 
Rada ministrów uchwaliła za- 
ostrzyć prawa o bchwie i spe- 
kulacji w ten sposób, że wła- 
dze administracyjne będą mia- 
ły prawo rekwirowania w celu 
patychmiastowej sprzedaży 
wszelsich towarów nie tylko, 
jak dotąd, podlegających szyb- 
kiemu zepsuciu. Po ogłoszeniu 
odnośnej ustawy, rozpocznie 
się rozsprzedaż opieczętowa- 
nych składów paskarskich. 


Ceny spadają! W dal- 
szym ciągu ceny wa niektóre 
artykuły żywnościowe uległy 


zniżce. Funt ryżu spadł z 38 

na 30 mare», pud ziemniaków 

ze 140 — 150 oa 115 marek, 
Jezeli rząd dobrze zorgani- 


zuje walkę z paskarstwem Da 
stałe, a jednoczeście zrzeknie 
się monopoli, które skarb na- 
rażają na straty, a ludność wy- 
dają na łup paskarzy, to mo: 
żemy być pewni, iż zniżka cen 
odbywać się będzie w szyb- 
szym tempie. 


"Sprostowanie. We wczo- 
rajszej notatce o szkole bę- 
dzinskiej podaliśmy rozkład 
lekcji w jedoym 2 ani tygoć- 


mnie przygotowywać Śniadanie, 
wyślę depeszę — rzezł, 

— Cóż łatwiejszego — od- 
part kelner — telegraf mamy 
tuż obok; jeżeli, pan sobie Ży- 
czy, to posłaniec hotelowy od- 
niesie depeszę. 

Dobrze; zaraz ją napiszę. 

Kelner oddalił się, a p dróż- 
ny otworzywszy księgę z |roz- 
kładem jazdy pociągów W scho- 
dniej drogi żelaznej, przebiegł 
tamże 
ogłoszenia hoteiów, znajdują- 
cych się w Hawrze, 

— Wszystko mi jedno, któ- 
rykolwiek — rzekł; rzecz głów 
na abym nie szukał przybywszy 
na miejsce a tem samem nie 
wyglądał na gamonia niewie- 
dzącego czego chcemi dokąd 
jedzie. Zresztą w Hawrze ału- 
go nie pozostanę, a mimo iż 
wszyscy mnie mają za zmarłe- 
go w pożarze przy ocalanu 


kasy i że zmieniłem sę dO 
niepozaan a, roztropn'ej jest 
co rychle) opuścić F ancję. 


na 


Wzrok jego zatrzymał sę 


pierwszym anonsie hotelu gdzie 
Ń 


wyczytał: i 
— „Hote! Paryża i A imini- 
stracji, właściciel Lemel. 
— Tea będzie dobrym 
rzekł, lepszym niż inne, ponis- 
waż widzę iż się znajduje na 
wprost wybrzeża, dokąd przy- 


0 „ŁESA Pwt 


tatki, płyaące do Sout- 


wa $ 
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‘nia w klasie 2-ej, a nie 3-ej, 


jak mylnie wydrukowano. 
` Przy sposobności jeszcze raz 
zapytujemy szkołę, na co są 
obracane wpisy, skoro pracuje 
w miej zaledwie 12 nauczycieli, 
dochód zaś trzykrotnie prze- 
wvźszy wydatki na pensje? 
Telegramów własnych z 
zagianicy, skutkiem zamknięcia 
granicy w dniu wczorajszym 
nie otrzymaliśmy. Dziś postara= 
my się je otrzymać inną drogą, 
by pismo na tym nie ucierpiało. 
Cement polski do Fran- 
Cji. Ża poś edoictwew jednej 
z gdańtkich firm transporto- 
wych ładuje się w porcie gdań- 
skim od pewnego czasu wiel- 
ką ilość cementu, pochodzące- 
go z fibryk paiskich „„Wyso- 
ka“ i „Ogrodzieniec* na okrę- 
ty, zdążające do Francji. Na- 


razie załadowuje się dwa okre- - 


ty. W bieżącym tygodniu za- 
ładowany będzie cementem 
polskim trzeci okręt. Cement 


"ten przeznaczony jest do odbu- 


dowy zeiszczonych przez woj- 
ska niemieckie prowincji fran- 
cuskich. ` 


Przemytnicy, wydale- 
ni z pasa granicznego. 
Dalszy ciąg listy sosnowieckiej: 
Radwan Karol, Rózenc Dyniec, 
Rzepka Msrjanna, Rachtan Ka- 
cper, Ryder Frydervk, Sucheń 
Stanisława, Skóra Marja, Slę- 
cki Loser, Schabowicz Leoka- 
dja, Smołka Janina, Saper He- 
la, Szelowicz Blima, Szczerba 
Janina, Stępień Marja, Skóra 
Mania, Szewczyk Adam, Scha- 
bowicz Marja, Sobański Piotr, 
Stawiaerska Kazimiera, 
Władysława, Szatwński Piotr, 
Tomecki Józef, Teper Ale- 


*ksander, Urschtein Salomon, 


Wojciechowski Jan, Walas 
Stetaoje, Waimb Diena, Wil- 
końska Marja, Wróbel Helena, 
Wcisło Stanisława, Wcisło Ge- 
nowef:, Wleciał Marjan, Wci- 
sło Heleva, Włosek Aniela, 
Zylbersztajn Salomon, Zółta 
Estera. Zając Paweł, Zimny 
Jan, Berkowicz Wolf Izrael, 
Bielska Karolina, F;rsztenfeld 
Brconia, Flasiński Stefan, Ke- 
stenberg Sala Hindla, Kuprzyk 
Mordka, Knapik Marja, Liber- 
mao Szmul, Leśnicki Mordka, 
Musiał Józef, Magier Hercek, 


Nabrdalic Wanda, Najman 
Izra21, Opilska Marja, Potok 
Bacia, Rusa Joachim, Szczy- 


Bielaka Janina, Scaaialska Wa- 
jerja, Sxórka Szlama, Tyrek 
Bronisława, Urlich Dwojra, 
Wekselman Anna, Wess Le- 
wet. s 


W sprawie opłat stemplowych 
na rachunkach Elektrowni. 


(Nadesłane). 


W ostatnich czasach poru- 
szcno kilkakrotnie w miejscc- 


hampton. Będę miał korzyść, 
piepotrzebując ukazywać się w 
mieście. Pierwszym z okrętów 
popłyaę do Angliji, a ztamtąd 
jak najprędzej do New.Jorku?. 

— Zamkaąwszy księgę, wziął 
ćwiartkę papieru, pióro i ina- 
kreślił te słowa: 

„Hotel Administracji, Lemel, 
Hawc*. 

„ledenasta minut pięć wy- 
jezdżam dzić wieczorem z Pa- 
ryża. Proszę o przygotowanie 
dla mnie wygodnego, z kom- 
fortem urządzonego pokoju". 

Paweł Harmant.. 


Przywołał kelnera. > 


— Oto depesza — rzekł, po- 
dając ms papier, 

— Natychmiast odniosą ją 
panie. 

— Dobrze, podaj 
śoiadanie: 

W kilka miout później oso- 
bistość ta zaladała podany So- 
bię posłek z nezwykłym ape- 
tytem i zupełnie spokojnym 
sumieni+m, poczem jegomość 
ów Czytał dzienniki, wypalił 
kilka eygar, a widząc zbnżają- 
cą się golziaę o €iŚcia pocią- 
gu, podszedł do okienka kasy 
gdzie sprzedawano bilety z 
Paryża do Haw u! kupił jeden 
pereszej klasy. O szóstej m- 
nut trzy izieści pociąg wyruszył. 
Oi stacji M»ates podróżował 


Sater, 


mi teraz 
t * 


E$ sai 
wej prasie sprawę opłat stem- 
plowych na rachunkach za prąd. 
Opłatą tą „począwszy od roku 
ubiegłego, zaczęła Elektrownia 
obciążać, robiąc, coprawda, 
pewne ustępstwo od utartego 
zwyczaju bandlowego, swoich 
odbiorców. ý 

Uczyniła to dlatego, ponie- 
waż ceny za energję elektrycz- 
ną, jakie miała prawo pobie- 
rać na podstawie rozporządze- 
nia władz admioistracyjnych, 
nie były absolutnie w stanie, 
w związku z rosnącą z dnia 
na dzień drożyzną, stworzyć 
równoważnika na pokrycie 
kosztów produkcji. W miarę 
zaś postępowania dalszej de- 
piecjacji marki polskiej, sprze- 
daż prądu po cenach niezmien- 
nych stawała się dla Elektrowni 
źródłem poważnych strat i za- 
dłużenia. 

W tych warunkach nie mo- 
gła Elektrownia niedoborów, 
powstających niezależnie od 
siebie, powiększać jeszcze do- 
browolbie wydatkami na opła- 
tę stempia, do których według 
Ścisłej interpretacji prawa obo- 
wiązaną uie była. 

Zgodnie z wyjaśnieniami ju- 
rystów, ustawa stemplowa po- 
mija ustalenie osób, które 
stempel obciążać winien, za- 
strzegając jedynie solidarną 
odpowiedzialność kontrahen- 
tów. Natomiast par. 1593 ko- 
deksu cywilnego napoleońskie- 
go wyrażnie definjuje ceny 
sprzedażne, jako ceny netto, 
wolae od wszelkich obciążeń i 
potrąceń ztytułu dodatkowych 
kosztów, ze sprzedażą zwią- 
zenych, a więc również jako 
wolae od dodatkowych  kosz- 
tów stempla. 

Pragnąc jednak usuaąć wszy- 
stko to, co w stosunku do 
ódbiorców prądu mogłoby wy- 
wołać dysbarmonję, postano 
wił Zarząd Elektrowni z dniem 
1 lutego koszty stempla z po- 
wrotem przyjąć na siebie. 


(1312). 
Sosnowiec, d. 10 marca 1921 r. 


Z teatru. 


Teatr zimowy. Dziś dru- 
gi „Wieczór miljonówek*, -~ 
podczas którego szczęśliwi wy- 
brańcy losu, zostaną posiada- 
czami miljonówek, a będzie 
ich cztery: jedna pozostała z 
zeszłego ciągnienia, trzy zaś 
rozlosowane będą wieczoru 
dzisiejszego. Rozlosowanie na- 
stąpi pomiędzy drugim a trze- 
cim aktem czarującej operetki 
„Księżniczki czardasza”. 

Jutro przedstawienia nie bę- 
dzie. 


W niedziele dwa przedsta.. 


wienia: popołudniu melodyjna 
operetka „„,Czar walca", uroz- 


sam, z czego zdawał się być 
mocao zadowolonym, a korzy- 
stając z samotnosci, otworzył 
kuferek podróżny, dobył zeń 
jakieś papiery i przeglądał je 
z wielką uwagą. Były to plany 
maszyoy, nakreślone z nad- 
zwyczajną starannością w nai- 
drobniejszych szczegółach. W 
owym podróżnym czytelnicy 
poznali zapewne mimv zmiany 
ubrania i koloru włosow, Ja: 
kóba Garaui, nadzorcę fabry- 
w Alfortv le, Jakóoa Graraud 
podpalacza, mordercę. O,„u- 
szczając tego  rędzaika na 


chwilę, winniśmy o/ytlomaczyć, 


dla czego nie został zagrzeba- 
nym w gruzach pożaru, tak 
jak o tem wszyscy przekona- 
oym: byli. 

W chwili katastrofy jak pa- 
miętamy, po wejściu do pawi- 
lonu dia spsłoieuia pozornego 
w oczach zebranych czynu po- 
Święcenia przy oOcaleniu kas 
i papierów pana Lablaue, za- 


wołał: Na pomoc! duszę się! 
umieram... Był to podstępny, 
zuchwały, mie <wadający się ` 


rzucić na kartę wszystkiego 
dla zdobycia majątku nawet z 
niebezpieczeństwem życia! 
Ch 'ał, aby niat nie wątsił o 
jego Śmierci, by w,razie gdy- 
by zeznanie Joanny Skierowa- 
ło się przeciw niemu, nie zna- 
lazło ono wysłuchania, lecz 
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maicona tańcami. Wieczorem 
„znakomita operetka  Ziehrera 


„Jenerał. buzarów' z doskona- 
łym p. Jozefowiczem w, tytu- 
łowej roli. 

Tańce i ewolucje dopełniają 
malowniczej całości. 

W poniedziałek wyjeżdża to~ 
warzystwo do Katowic, na jed- 
no przedstawienie. 


Teatr popularny, tani, 
przy ul. Kościelnej w nadcho- 
dzącą sobotę wystawia cby- 
czajowg komedję Wł. Perzyń- 
skiego „Lekkomyślna siostra”. 
W niedzielę arcywesoła „Woj- 
na z żonami. 

W przedstawieniach bierze 


udział orkiestra wojsk pol- 
skich 12 p. p. 

Jutro w Będzinie gra- 
na będzie znakomita i pełna 


humoru operetka „Jenerał bu- 
zarów*, 'ucozmaicona popisami 
baletowymi. 


FELJETONIK. 


Przedwiośnie w Będzinie, 


Idąc śladem „młodego osła* 
z Sosnowca,—wyszedłem rów- 
nież na ulice Będzina, by szu- 
kać ma twarzach moich współ 
obywatel —symptomów przed- 
wiośnia, 

Stanąłem tedy (według 
wskazówek „młodego osła“) 
u wylotu ul. Małachowskiego 
i zacząlem obserwować porus 
szającą się procesje vstro-ko- 
lorowo odzianych spacerowi+ 
czów. 

Miał rację „młody osieł* z 
Sosno wca!... 

Widać w tym tłum e pod- 
niecenie... widać błyszczące 
oczy... nerwowe ruchy... 

To wpływ wiosnyl.. To 
wszechpotężna wieszczka wle- 
wa w żyły tłumu nowe życie 
i zapał!... 

W mieszałem się w tlum 
chcąc słyszeć choć jedno sło- 
wo z owej prastarej a pięknej 
pieśni o słońca... 

I usłyszałem je... 


Jak zwiastun wielkiej nowi- 
ny unosiło się nad tłumem 
słowo: 


s 


„14 i éwierć" 


Cóż to za magiczne słowo, 
wywołujące rumieńce na twa- 
rzach ? l... 

I nagle... Wielcy bogowie!... 
zrozumiałem... 

"To róznica kursu marki... 

Przedwiośnie... 


- Stary... 


uważavem było fza potwarz 
obydoą. ` 

Jakób znał doskonale od 
dawna rozkład pawilonu. Wie- 
dził, że okno umieszczone 
przy schodach wiod.cych do 
apartamentu pana Labroue, wy- 
chodziło na wieś, po za fabry- 
kę, Wyskoczywszy nim pośród 
kłębów płomieai i dymu” na- 
przód już plan dalszy sobie 
ułożył. l 

W owej to krytycznej chwili 
wszystko trzeszczało mu pod 
nogami, wszystko groziło zwa- 
leniem mu się na głowę. Za- 
miast wejść do gabioetu, prze 
skoczył smiało palące się scho- 
dy, dusięgoął okna, którego - 
szyby pękały pod. siłą nad- 
zwyczajnego gorąca, -wydał 
tam ów krzyk przyzywający 
rat nku, jaki zmroził serca 
obecnych i pół oślepiony, na 
wpół odurzopy czadem i dy- 


` : $ 
mem rzacił się przez okno na 


dół, Wówczas to dało się sły- 


szeć trzeszczecie i zapadł się 
dack pawilonu. Ar 
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„SFINK 
 „lragedja duszy 
kobiecej“ 


w roli głównej HENNY PORTEN. 


U 
r 


Program Nr. 11. 
Od 8 do 14 marca I92I r. 


LEDA GYS 


przepiękna włoska prymadonna ekranu w 5-ciu 
aktowym dramacie o silnym nastroju 


„Tyranja życia” 


Uroczystość odsłonięcia pomnika poległym Gór- 
noślązakom w Sosnowcu w dniu 19 Grudnia 1920 r. 


Od poniedziałku 
7.go do 13-g0 
marca 1921 r. 


owiec 


| 
| 


tragedja w 6-ciu , 
częściach 


NAD PROGRAM! 


Podróż Marka do Pie 


kła. 


Dziś i dni następne 


Arcydzieło sezonu. 


Potężny film 


słynnej wytworni „VERIBAS* w Rzymie 


„Następca tronu 


tancerka === 


Wojenno - miłosny dramat w 6 cz. 


Telegramy. 
Lloyd George o Sląsku. 


Londyn, 10-go marca. 


Lloyd George wypowiedział 
w swej mowie między innymi 
następuiące zdanie: Jeśli Niem- 
cy stracą Górny Sląsk, będą 
miały zawsze jeszcze o 10 
miljonów więcej ludności niż 
Wielka Brytania. 


I 


Delegacja francuska na Sląsk 


Paryż, 10-go marca. 


Pewna liczba depu- 
towanych, postanowiła wysłać 
na Górny Sląsk z pośród sie- 
bie delegację, złożoną z 10 ciu 
osób, w celu zorjentowania 
warun- 
ków, w jakich się tam odbę- 
LL: plebiscyt. Delegacja. wy- 
edzie z Paryza w dniu 15 
babe A 


Liga narodów a sprawa 
Galicji Wschodniej. 


Paryż, 10-go marca. 


Rada Ligi narodów przeka- 
zała kooferencji ambasadorów 
sprawę żądań narodowej rady 
ukraińskiej w kwestji Galicji 
Wschodniej. 


-Tabela główn. wygranych 
-` Loterji Państwowej. 
V-ta klasa. 


` W pierwszym dniu ciagnie- 
nia piątej klasy, główniejsze 
wygrane padły jak nastepuje : 
"Po 30,000 mk. Nr.Nr.: 33946, 
72376. 
Po 15,000 mk. Nr.Nr.: 
7745, 14010, 34361. 
* Po 10,000 mk. Nr.Nr.: 4850, 
5530. 5580 12002, 23693, 54507, 
65849, 14550. 
Po 5000 mk.» Nr.Nr.: 3204, 


4573, 


` 8193, 12304, 12517, 16161, 19251, 


19432, 20200, 27196, 27494. 37201 
48455, 52490, 55279, 59248, 


"64245, 70132, 71737. 


2 dzień ciągnienia. 
(Przez telefon.) 
Warszawa, 10 marca. 


50 tys. mk. padło na Nr. 
20052. 

30 tys. mk. padło na Nr. 
52094, 

20 tys. mk. padło ma Nr. 
31922. 


15 tys. mk. padło na Nr.Nr.: 
21541, 24589, 32132 i 47691, 
» 10 tys. wk. padło pa Ne.Nr.: 
18975 i 44478, 


ARIE E E 
DOKTÓR 


Marja DZIERŻANOWSKA 


choroby kobiece i akuszerja 
Dąbrowa Górnicza 


(na Redenie) róg Sławkowskiej 
i Król. Jadwigi. 
Przyjmuje od 4—7 p. p. 
UREKÓWDA E E A aan] 
Lecznica 
chorób kobiecych 


D-ra I. EYSYMONTTA 


SOSNOWIEC, ul. Małachowskiegp 
sÈ 11. 


chorych 10-1215-7 


Zdolni agenci we wszystkich 
miastach Polski do sprzedaży 
towarów i zastępowania intere- 
sów firmy zostaną przyjęci za 


_ prowizję, zwrotem kosztów, ewen- 


tualnie i stałą pensję. Tylko in- 
teligentni reflektanci, posiadają- 
cy stosunki zechcą wnieść ofer- 


„ty do Międzynar. Tow. Handl. 


„ŚWIATOPEŁK* 


biuro centr, Kraków Grodzka 15. 


Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski, 


h j 4 r 
X; ZAW ACZ N way 


» id] SRĄŁ M FTA r mę Xi "aits Ai 


LOSY POLSKI 
decydują się 
nad ODRA! 


Czy jest polak, który jeszcze nie złożył 
daniny plebiscytowej? 


-20 MARCA. 


to dzień tryumfu 
POLSKI: 


o SBÓ - 
GÓRNYM SLĄSKU. 


dżmy gotowi! 


penran erker eiga 


Kiosk 


. 


Sprzedaje i przyjmuje prenumeratę do wszystkich 
— — pism świata po cenach redakcyjnych — — 
| Tamże do nabycia duży wybór pocztówek i papeterji. 


i przy Cukierni Wz rszowskiej ul. 3-'go Maja 14. | 


Duży wybór najnowszych żurnali mód. 
Cnm UNE ZUW KU NCW MIW WA WEZ 


FASOLĘ WĘGIERSKĄ | 


białą, perłową tegoroczną dostarcza 
wagonowo loco Kraków 


„KOM PAS” 


Polskie Biuro międzynarodowego 

handlu Kraków Smoleńska 16. 
a | j 

Pm SE MES e E AS MEES 


| a MYDŁO z zawartością 67 proc. 


tłuszczu 
(ze znakiem J. CWEIGENHAFT) 
sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi 


rozporządzeniami urzęd. 
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo. 
J: CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Ne 7a. 


UWAGA: Wobec podszywania się pod moją fifmę, 
żądajcie mydła tylko ze znakiem J. CWEIGENHAFTA. 


vy: 


Niebywała i Praktyczna Nowość ! 
Atrament 


OKULISTA 
D r. medycyny 


L. Owibak 
Będzin, ul. Kołłątaja Ne 30 


przyjmuje ocznych chorych co- 
dziennie, oprócz nied iel,od 12/4 
do 2 popoł. i od 6-ej do 7 wiecz. 


w Pastylkach we wszystkich ko- 
lorach daje możność każdemu 
wytwarzać sobie z jednej pastyl- 
ki kałamarz atramentu. Żądać 
wszędzie, poleca Wytwórnia 
Techno-Chemiczna F. Nawroc- SHREK RĘKE 


ki i J. Nitecki Warszawa: KPA 


Referentem na Zagłębie | Drobne ogłoszenia 


M. Kaner, Będzin Modrze- 
/Jaginęła karta powołania na 


jowska 81. 
imię Ludwika Kubusika 


! 1i 


Druk. Edmund Mire« i S-ka w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr. 
Á i ; NNA f EN 7 s 


DEWTYSTA 


J. Szałensztein 
SOSNOWIEC 
Mo drzejowska 8. 


Godz przyj. od 10—12 przed poł. 
3— 6 po poł. 


” » » 


Antoni kapiński 
długoletni praktyk w dzie— 
dzinie prawno sądowej 
Obrona w Sądach, 
Porady — Prośby. 


Przyjmuje codziennie, prócz nie- 
dziel i świąt, od godziny 3-ej do» 
6-ej wieczór 
przy ul. Warszawskiej Nż 20. 


wyborze 
polecają 
i. Zylberszlag 
i A. Koplowicz 
SOSNOWIEC, Modrzejowska 1. 


jmię Walentego Bartosia 
Zegna patent sklepowy Marji 
Kojussowej. Łaskawy znalaz- 
ca zechce zwrócić za wynagro” 
dzeniem ul. Warszawska Ne 16 
owóz sSprzeaaim, Starososno” 
wiecka 26. 
poszukuję natychmiast pokoju z 
kuchnią w Będzinie. Zgłosze” 
nia „Pokój*. Biuro ogłoszeń Ko" 
kotek, Będzin. 
kradziono dowód osobisty na 


imię Franciszką Mikieski, wy» ' 


dany przez Starostwo w Będzinie. 
potrzebny chłopiec do redakcji 
,Iskry'* w Sosnowcu. 
Zaginęła karta poborowa wyda- 
na przez powiat olkuski na. 
imię Stefana Kocjana. 
Zaginął paszport wydany przez 
władze polskie na imię Hen- 
ryka Niemczyka. Łaskawy zna- 
lazca raczy zwrócić za sowitym 
wynagrodzeniem do „Iskry“. 
Zaginęła karta powołania wyda- 
na w P. K. U. w Będzivie na 
imię Joska Frydrycha. 
Stanisław Polak z Bobrownik 
(rocznik 1894) zgubił swoją 
kartę powołania wydaną przez. 
P. K. U. w Będzinie. 
aginął paszport wydany przez 
władze niemieckie imię 
Mordki Dojczmana, 
w RW RÓ |. zza 
r"Jaginął paszport wydany przez 
mag'strat w Sosnowcu naimię 
Floreńtyny Jawor. | 
rf+ginęła karta powołania wyda- 
na przez P. K.U. w Będzinie 
na imię Walentego Banasiaka, 
Zginęła tymczasowa legityma- 
cja wydana przez magistrat m. 
Sosnowca na imię Blimy Gold-- 
berg. 
kradziono kontrolkę chlebową 
na imię Wawrzyna Pośpiecha. 
/jagtnęła legitymacja wojskowa 
wydana w P.K.U. w Będzinie,. 
na imię Zygmunta Rukasza. 


N 


niej w Katowicach, 


- 


Sosnowcu, Łaskawy znalazca Ta-- 


czy zwrócić do administracji za 
nagrodą 500 mk. 


 Jąantorzystka - ekspedjentka po~ 


trzębna do magazynu maszyn 
Singera w Będzinie 


ca 


